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W on czas, gdy zstąpił Jazu« z góry, szły za ntoa wialkia 
tzesta. A oto trędowaty, przysiadłszy, p osłonił aię mu, mówiąc; 
Panie, jeśli chjasz, molasz mię ociyś ić, I ściągnąwszy Jaźni rę­
kę, dotknął aię go, mówiąc: chcę, bądź oczyszczań. I był zarazem 
oczyizczon trąd jago. I rzekł ma J a m ; : Patrz, abyś nikomu ni«
powiadał: ale Idź, akai «ię kapłanowi i ofiaruj dar, który przyka­
zał Mojżesz na świadectwo Im. A gdy wszedł do Kafarnantn, 
przystąpił do niego satnlk, prosząc go i mówiąc: Panie, sługa
mój leży w domu powietrzem ruszony i dętko trasłony j*«Ł 
I rtekł mu J«zm : Ja przyjdę i uzdrowię go. 1 odpowiadając
s«tntk, rzeki: Panl9, nie jestem godzien., abyś wszedł pod dach mójr 
ale tylko rzecz słowem, a będue nzdrowion słnga mój. Bo i ja 
jestem człowiek, pod władzą postawiony, mający pod sobą lołnie- 
rzy t mówię terno: Idź, a tdde; a drngiemn: cbodź, a przychodzi; 
a słudze mojemu: czyń to, a czyni. A usłyszawszy Jezns, dziwo­
wał aię i rzekł tym, którzy szli za n im : Zaprawdę, powiadam wam, 
nie znalazłem tak wielkiej wiary w Ittraełu. A powiadam wam, 
iź wiele ich ze wschidu słotna i z zachodu przyjdzie i usiędą 
z Abrahamem i I sakiem i Jakóbem w królsstwie niebietkiem ; 
a ayaowie królestwa będą wrzneeni w ciemności zewnętrzne: tam 
będzie płacz I zgrzytanie zębów. I rzekł Jezus Setaikowi: liż , 
a  jakoś o wierzył, niech cl się stanie! I uzdrowiony jest słnga od 
onej godziny.

Módl s ię !
Na wyseklej górze niedaleko K darniom  w Galilei do liczni« 

zebrao*j rzeszy lada przemawiał Pan Jaźni o ośmiu błogosła- 
wisó.twach. Gdy P a t Jaźni, skończywszy mówić, zstąpił z góry, 
oto trędowatr, prsyizedłszy, ookłontł się mn, mówiąc: Panie, j«śU 
chcesz, molesz mai« oczyścić*.



Wieść o Boskich naukach Zbawiciela, o codach Jago, publicznie 
zdziałanych, doszła do lego aleezczęillwego, dotkniętego straszną 
choaobą tiądo. Słabość ta, o naa nieznana, w owych krajach wy- 
atępowała na początku choroby jako wyaypka, rozszerzająca *ję 
atopnlowo po ca łam ciała, powodowała potam puchnięcie, ropienie 
1 gnicie pojedynczych członków, a zamieniając dało w jedną 
krwawiącą ranę, »prowadzała powolną śmierć. Ponfewal choroba 
ta była bardzo zarsźllwa, rzadko uleczalna, trędowaci, dla tej priy- 
czyny wykluczeni ze społeczne śei, zdała cd rodziny, od krewnych 
i przyjaciół, poza morami miaet w odludnych miejscach wiedli 
aędzay i opłakany lywot. Osamotnieni, nawet zdrcgiml zer* u nie 
mogli blliezych utrzymywać stosunków, każdego zaś przechodnia, 
zbliżającego elę do nieb, etoaownie do prawa, maeSell c itm gać 
głośno o awej obecności. ,

Teki to biedak trędowaty, opuszczony od ludzi, nie zważając 
na przepity nlelitcściwcgo prawa, zbliża sfę do Chrystusa Paca 
z nadzieją w duszy, Iż On jeden go wysłucha, On go uleczy, w 
poczuciu awtj nicości trędowaty do itóp Chrystusa Pana w pokło­
nie upada, chcąc wyrazić głęboką pokerę, z jaką się zbliża do 
Syna Bożego. Leży w prochu, ziemię łzami skrapla, bo wie, że 
nie zawiedzie go j*go wiara w Boeką moc Zbawiciela, w Jtgo 
nieskończone miłosierdzie, byle w swej prcśble wytrwzl do końca.

Dziwi elę rzeeza śmiałości trędowatego, że pomimo przepisów 
prawa od, żywy trup, śmie się zjawić między ludźmi, gotowa 
odepchnąć go cd etóp Zbawiciela, a oddać pod aąd. Ale Zbawi* 
elel, ten, co miłosierdzie 1 mlłcść głcefł światu, wyżazy posad 
wezyetkie niemiłosierne 1 bezlitcściwe prawa ludzkie, nie odepchnął 
trędowatego, ale oddal go pod aąd ludzki, alo ulitował się nad nędrą 
1 prośbą Jego. Wyciągnąwszy tedy Jezua rękę, dotknął elę go, 
mówiąc: „chcę, bądź oczyszczeń. I był zarazem oczyszczeń

pfoiba trędowatego, oto wzór dla nas, jak prosić, jak modlić 
■ię mamy do Boga, aby modlitwy nasze były wy»łuch*ne. „Mo­
dlitwa — mewi św. Chryzostom — jert to rozmowa z Bogiem 
duszy, przejętej cbecncśctą 1 wielkością Boga.“ Wnosząc »wą du- 
azę na ikriydłach modlitwy ku niebu, muei człowl*k ukorzyć się 
w obliczu Boga, uznać się nic nie znaczącym pyłkiem w wszech* 
świec!#, gdvi tylko „modlitwa kcrrącego afę przeniknie obłe ki, 
s  nie odejdzie, a i Nsjwytezy wejrzy“. Silny wiarą w potęgę 
Bożą, ufny w Jego miłosierdzie, iż Beg w sposób najlepszy I naj* 
ibawlsnnlejszy próśb jego wysłucha, powinien przed Iron Stwórcy 
zasyłać modły swoje. W końcu niechaj każdy modli afę, nie osta­
jąc, wytrwale, a zawsze z poddaniem afę woli Bożej, tak jsk 
modlił afę trędowaty. Niechaj żaden dzień Życia naszego nie 
przejdzie bez modlitwy, chwalmy Boga, przepraszajmy za tak liczne 
uchybienia, dziękujmy za otrzymane dary, a prośmy o nowe Jego 
łaski i dobrodziejstwa!
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Eiujitlllia papieska o gctfnośil i nfercierwalności
małżeństwa.

Encyklika papieska o małżeństwie wywołała ogromne wraże­
nie V i estecie katolickim. Była to, jeśli cbcdzl o rozmisry, jtdaa 
z największych encyklik, wydanych kiedykolwiek przez papieży«

Poruszyła ena pizedewszystkiem wzajemny stosnnek małżonków,, 
podkreślając na wstęgi#, że na to, aby małżeństwo było ważne, 
potrzebny jest akt wolnej woli. Ta wolna wola, będącą podstawą 
małżeństwa, jest tak wielka, fe niema siły, która by mogła taki 
akt wolnej woli zniweczyć. I dlatego to włsśsle żadna mec 
ludzka msłżeńitwa rozwiązać nie może. Małżeństwo łączące zna­
cznie silniej dusze, aniżeli ciała, podlega prawom boskim.

Małżeństwo nakłada bardzo poważne obowiązki. Jego celem 
jest stworzeni© rodziny, to też matka chrześcijańska, wydając 
dziecko na świst, zapemina o wszystkich innych troskach. Łączy 
się z ttm również pojęcie wychowania rcdzlsy chrześcijańskiej, 
a w związku z tem stosunki w małżeństwie powinny polegać na 
bezwzględnej wierności 5 uczciwości. Ta uczciwość wyłącza jakie­
kolwiek fermy akcji niemoralne;, zebrania nawet samego pożąda­
nia innej kobiety, innego mężczyzny. Tylko uczciwość zapewni 
małżonkom prawdziwą miłość.

Mówiąc o biersrcbjl w życiu rodzinne», encyklika uznaje, ie 
mąż ma zwierzchnią nad żeną władzę. Zastrzega jednak, ie  nie 
wynika z tego wyłączenie wolności kobiecej. Kobieta wolna jest 
esy to ze względu na swą ludzką godność, czy też uwagi na 
wysoki© powołanie małżonki, towarzyszki życia i maiki. Dlatego 
tona ni© jest obowiązana spełniać wszystkie kaprysy męża, czy te* 
żądania sprzeczne z jej godności?. Zzleźneść żony od męia ale 
jest zależnością, podobną do stanu osób nieletnich.

Doniosłość roli kobiecej w rodzicie jest olbrzymia, to też 
encyklika na wypadek, gdyby mąi zaniedbywał obowiązki, zsieea, 
aby żona objęła kierownictwo rodziny.

W końcu encyklika podkreśla rsz jeszcze sprawę nierozerwal­
ności małżeństwa, zaznaczając, i* jest to wielki sakrament I że 
alt ma powodów, któ^eby urnę! llwfly reswód, Nawet Jakakolwiek 
dyskusja na ten temat jest zupełnie niemożliwa.

K ościół N. M. P . f i td  f c e a t l« » S n e z k la s .
Wikarjusz Apostolski kanału Suezkicgo zadecydował wzniesie­

nie «ad kanałem kcścicłs, poświęconego N. Marji Panny. Na 
szczycie wieży kościelnej ma być pomieszczona wielka figura N. 
M. P. Królowej świata z kulą ziemską w ręku, by przypominała 
podróżnym Tę, którą w litorji katolickiej iwie się Gwiazdą Morząc



Cala w 11« la d j j ik la  p rzech o d zą  a*  k a te lle y im .
Jak doaost ,0<serv«tors Ftomiao“, carat liczniej «wracają elę 

wala Indyjskie o przysyłane katolickich misjonarzy 1 katechetów, 
celem przejścia aa kiioilcyin. Prąd te a, zaobser wowany ja t od 
dłaiszego czasa wam aga się atale. Powodem tego, jak się zdtje, 
jeet przede wzzystkiem zamykanie przez kościół oficjalny, zwany 
obecnie w Iadjach koś dołem lad / jakim, szkół we wetach, niezdol­
nych do opłacania nauczycieli. Ludność tych wal w większości 
wypadków jeat bard jo biedna 1 nalely do parjiaów, którymi alę 
ładna kasta nie opiekuje. ----------- —

14 ty a lę sy  k«śc!# lów  z am k n ię to  w R o i j l .
W eprawozdm u, które ogłosił w pismach aekretarjat z wiązka 

bezboiaików w Moskwie, stwierdza orgaaizacj*, ie  w o*t»tal:h 
3 latach d sprowadzono do zamknięcia 14 tysięcy kościołów. Na 
podstawie 5 letniego piano m i ją być wizyitki* kościoły na terenie 
nnjl sowie ckUj zam iaęte  do 1 go «tycznia 1934 r. Z oburzeniem 
sprawozdanie dodaje, ie  mimo ostrego a d i t a  sbulowaao w 
abiegłym roka na terenie Roiji 83 nowych świątyń. Prześladowa­
nie rslg ji w Rosji, jak widzimy, ale ostaje, lecz z całą bezwzględ­
nością bolszewicy chcą ją zniszczyć.

J lC m w a ta r*  podziem ny  naiftdU W aty k a n u .
Na azcsapiym obszarze miasta Watykanu nie ma miejsca na 

cmentarz aa powierzchni ziemi, urządzono go więc pad kościołem 
św. A my, będącym świątynią parafjalią miasta papieskiego.

t Wobłzernem tein podziemia znajdują się szeregi nisz na 
przyjęcie zwłok obywateli watykaóiktcb, ais lad ta z tych nisz nie 
jest dotychczas zajęta, te bowiem osoby, które san d y  na teryter- 
jam watykańikłem od chwili zawarcia traktstn lat*rsńik!@g«o, po­
chowane są na mocy powyższej, aa cmentarzach rzymskich.

N ip ra w a  h is to ry czn y ch  dzw onów .
Stolica Aoostolska wyraziła swą zgodę aa najrawę słynnych 

dzwonów (iariiion) w atarolytnym klasztorze portagalsklm w Mufa, 
afaadowtuych przez króla Jisefa V. w 1700 r. Dzwony te, w 

•'liczbie 200, słyszane są w 15 kim promienia dokoła klasztoru.

Odznaczeni* od Ojca św. dla polśkiwgo p ilarza .
S łk n tz ijt t  stanu Stolicy Anostoljklsj przesłał do ambasady 

polskiej pismo, wyralające podziękowanie O^ca śwl;tsgo dla F. A. 
Disendowakiego za przesłany przez niego egzemplarz ksiąikl 
p. t, „Lsnin“. ..

Dar wielkiego wynalazcy dla Oj ta św.
Witlki wynalazca Edison podarował Papielowi najnowszy 

* . i  wf M ***1* d/ktofoa, tj, aparat zaplsnjący I od czytający wypo­
wiedziane ełowa. Ojciec iw. ndzleltł ma błogosławieństwa i złoty 
medal jubileuszowy.


